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Kupuicie tylko M M I  zamienne Fonii.
Każda oryginalna część Forda je s t dokładnie zbadana i wy­

próbow ana przed w ypuszczeniem  z fabryki.
Żadna inna firm a nie je s t w s tan ie  dostarczyć części za­
m iennych takiej sam ej jakości i po tak  n iskich cenach  jak 
Ford, a jednak, każda oryginalna część Forda je s t zrobiona 
z najlepszego m aterja łu , jaki tylko m ożna otrzym ać, bez 

względu na koszty.
Je ś li zachodzi po trzeba  zam iany jakiejkolw iek części w sa ­
m ochodzie Ford, prosim y zw rócić się  do najbliższego upo­
w ażnionego p rzedstaw iciela  i żądać zaw sze ORYGINAL­
NYCH CZĘŚCI ZAMIENNYCH FORDA. Tylko w ten  spo­
sób m ożna sobie zapew nić bezw zględnie najw yższą jakość 

po najn iższej cenie .

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we w szystkich w iększych m iastach  Polski.

P. 57

r~ Sala Rzemieślników Chrześcijańskich, ul. Piekarska 7.

WTarszeiwskei Operetka Nowości
Na czele urocza gwiazda p i  IWI ( |K T p n T  Pola Milewska, Jan  Czapski, M arjan 

operetki polskiej LLilA U la łC U I ,  Domosławaki M ieczysław Dowmunt, 
B o le s ła w  M i e r z e j e w s k i ,  Jó ze f  W iniaszklewloz, C zesław  Zbierzyński,

W acław  Z d an o w io z ,

w niedziele 6 ezerwea r. b> 2 przedstawienia
o godz, 4-ej po południu po cenach  zniżonych o godz. 8.15 w iecz.

Clou cezonu operetkow ego we W raszawie, B erlin ie  o sta tn ia  now ość rep e rtu a ru  W arszó „ ,ORŁOWI  ̂ JRyżANKA
operetka w 3 akt. Ernesta M arischki.

Muzyka B runo G ra n ic h s ta e d te n a .^

R eżyser MARJAN DOMOSŁAWSKI.
B ilety  w cześn iej nabyć

opere tka  w 3-ch akt. Leo Jacobsona.
Muzyka J . G ilberta. P rzek ład  W. Rapackiego.
W akcie 3 tańce: Tango Apache, C harleston , W alc W ie­

deński — Elna G isted t i W. Zdanowicz.

K apelm istrz STANISŁAW NAWROT 
m ożna w cukiern i W-go p. M ayera. a

2 f \ 3
POSIADAMY W I E L K I  W Y B Ó R

W O R H O W
n o w y o h  I u ż y w a n y o h  oraz

P Ł A C H T
ż n iw n y  o h  r ó ż n y c h  r o z m ia r ó w .

Fiszer i ŚwiętoslawskI
Kalin, Wiejska i8, teł. 146.
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Zjawiły się  w eksle z podpisem  

H. Szm ulewicz, Kalisz, Nowa 3 i 
takowe zostały protestow ane.

Otóż podaję do w iadom ości, 
że takowe nie są przezem nie pod­
pisane i w obec tego uniew ażniam  
takowe.

Moje w eksle podpisuje Hersz 
Szm ulewicz, pod stem plem : Fabryka 
cukierków Hersz Szm ulewicz, ulica 
N ow a 3. 7 0 9

Dwaj przedstawiciele ze StOWariy- 
szenia Szerzenia Mesjanizno wśród Ży­
dów przybyli z W arszawy do Kalisza. 
Każdy Izraelita, który jest zainteresow any

Zbawieniem Narada lzraelickitgo
proszony jest o przybycie do Stowarzy­
szen ia  Rzem ieślników Chrześcijańskich, 
Piekarska 7, na REFERAT dnia 5-go 
czerw ca o godz. 3 i pół po południu.
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Cukiernia w W arszawie
w dobrym  punkcie

po s z ukuj e  w s p ó l n i k a
z  kap ita łem  12—15 tyo. zł.

W iadom ość: B row arna 3, m. 3. 729

W so b o tę  5-go oaerw od 
2 P R Z E D S T A W I E N I A  2

o godz. 4-ej po poł. i o 8.30 wiecz. £ y r i t  S f a j j i e w s f c i e f j
W niedzielę B-go o z e ra e n  
2 P R Z E D S T A W I E N I A  2

o godz. 4-ej po poł. i o 8.30 wiecz.

Wielkie przedstawienie. Niebywałe widowisko.

DZIKIE LWY i TYGRYSY
Popis lwów i tygrysów  będzie  na  po południowych i w ieczorow ych przedstaw ien iach , pozatem  w spaniały program  artystyczny.

Na po południow e przedstaw ien ie  dzieci, m łodzież szkolna i wojskowi p ł a e ą  p o ł o w ę .  C odziennie m ożna zw iedzać od g °dz‘n? , 1 «i ^  "}c"a* erje  lwy — tygrysy,
oraz inne okazy za op łatą  50 groszy. D zieci, m łodzież szkolna i wojskowi 25 groszy. Szczegóły w program ach. Kasa czynna od 11 rano do 3 po poł. i od 5 do końca p rzedstaw ien ia .

723 D y re k c ja .



2 G5VZEPA KABIsKA' — 6 c z e rw c a  1926 roku. A® 127
—  • •    —  ; • ! ' ■ ■ ■ ..........................

Prezydent Rzplitej przysiągł na Konstytucję.
Ukt za p rzy siężen ia .

WARSZAWA g. 12.35. (Radjo). O godz. 11 
min. 30 zaczęli się schodzić do Zamku przeź wie­
żę Zegarową członkowie Zgromadzenia N arodow e­
go i Rządu. Punktualnie o godz. 12-ej przewo­
dniczący Zgromadzenia Narodowego, marsz. Rataj 
otworzył Zgromadzenie i pow ołał na sekretarzy 
sen. Grutzmachera i posła Ledwocha. Następnie 
marsz. Rataj wezwał elekta do złożenia przysięgi 
zgodnie z art. 54 konstytucji Rozpoczyna się 
właściwy akt uroczystości. Marsz. Rataj, jako 
przewodniczący Zgromadzenia Narodowego odczy­
tuje rotę przysięgi, która brzmi jak następuje:

.Przysięgam  Bogu W szechmogącemu, w Trój­
cy Świętej Jedynemu, i ślubuję Tobie, Narodzie 
Polski, na urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej,

który obejmuję: praw Rzeczypospolitej, a przede- 
wszystkiem Ustawy Konstytucyjnej św ięcie prze­
strzegać i bronić; dobru powszechnem u Narodu ze  
wszystkich sił wiernie służyć; wszelkie zło  i niebez­
pieczeństw o od Państwa czujnie odwracać; godno­
ści imienia polskiego strzec niezachwianie; spra­
wiedliwość względem wszystkich bez różnicy oby­
wateli za pierwszą sobie mieć cnotę; obowiązkom  
urzędu i służby poświęcić się niepodzielnie. Tak 
mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego Męka. Amen*.

Profesor dr- Ignacy Mościcki nowoobrany 
Prezydent Rzeczypospolitej powtórzył rotę przy­
sięgi za marsz. Ratajem, trzymając lewą rękę na 
konstytucji. Po zakończeniu przysięgi marsz. Ra­
taj ogłosił Zgromadzenie Narodowe za rozwiązane.

---------------  i—  i m i —  -----------

Członkowie Zgromadzenia wznieśli gromki okrzyk: 
„Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej!!!’1.

Następnie P. Prezydent udał się do sali Mar­
murowej, gdzie oczekiwali Go w zastępstwie mar­
szałka Rataja wicemarszałek Dębski i marszałek  
Senatu Trąmpczyński oraz prezes ministrów dr. 
Bartel Ustawiona na brzegu Wisły baterja dział 
oddała przepisane strzały wiwatowe. Jednocześnie  
nad Zamkiem ukazała się amarantowa chorągiew  
Prezydenta Rzeczypospolitej z Białym Orłem.

O godzinie 12 min. 18 P. Prezydent w sali 
rycerskiej przyjął życzenia od zgromadzonego in 
corpore Rządu, korpusu dyplomatycznego i przed­
stawicieli władz miejskich stolicy.

fo prsjysięcUe nowego Pregydeqfa.
Dwutygodniowy przeszło  okres zdenerw ow ania 

i n iepew ności skończył się nareszcie.
Maimjy nowego P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, a 

z w yborom  jego o tw arta się dla P aństw a nowa 
i oby jakr.ajpoitnyślniejsza era  p rac y  i rozwoju na

polu odrodzen ia  w ew nętrznego i um ocnienia  na- 
zewną/fy naszego organizm u państwowego.

W ybór p a d ł na człowieka g.0dnego ze w szech- 
m ia c  najwyższego szacunku i Czci. Na człowieka, 
k tó ry  nippospolitem i zdolnościam i sw cm i w dzid-

W,

w
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

PROFESOR IGNACY MOŚCICKI

dżinie nauki i w iedzy zdobył sobie szerok i roz­
głos w świecie, a wybitną swą i w n ie jed en  plon. 
bogatą p racą  w O jczyźnie dobrze  zasłużył się kra­
jow i i narodow i,

Nowy P rezyden t R zeczypospolitej po za ty­
mi w aloram i, k tó re  pasow ały go na jednego z n a j-  
zaakom ttszyeh i najdzieln iejszych  ludzi nauk i, w ie 

P °siada nadto  bezcenną wpjrost n a  leim 
ryvł Dtór.e  glos ogółu m u  obecnie powie-
!W7 tflVdp,m człowiieka pod każdymSSli'SS?’ człowieka, i który,,n (  n iepospolitym , zaleta tu  um ysłu  jednoczą się rówi 
niez niepospolite zalety charakteru. —

T en znakom ity  uczony i wynalazca, pierw szo­
rzędny fachow iec  w sw oim  ząkresie pracy, je s t 
jednocześnie osobistością wr znaczeniu  m oralnein  
w p ro s t wyjątkowa, człow iekiem  n,ezwykłej praw oś­
c i i uczciwości, o czystej, jak łza, przeszloćci; czczo 
nyrn i kochanym  prziez w szystkich , k tó rzy  m ieli 
sposobność ze tknąć  się z n im  kiedykolwiek.

Na barkach takiego to  człow ieka spoczęło obce. 
m e brzem ię kierow ania naszą nawą państw ow ą. 
P ow ołano  go do tego*ciężkie<go i odpow iedzialne­
go obowiązku z zacisza pracowni naukowej, w t e n  
głębokielm p rzekonan iu , że w ś ró d  godnych  do za­
jęcia  tego stanow iska należy, on  bezsprzecznie.

P raca , jaka czeka nowego Prezydenta, Je st 
w yjątkow o trudna  i ciężka. Z osobą jego wjążą sIq 
daleko idące  nadzieje  i oczekiw ania. Chodzi p rz e  
cież o rzecz tak w ielką, jak oczyszczenie i odrodzfa 
nie m o ra ln e  tycli nieszczęsnych stosunków , w śró d  
k tó ry ch  rozw ija ła  się do te j po ry  nasza zimartwych' 
pow sta ła  Ojczyzna.. FA'by zaś ten p roces mógł być 
pom yślnie do końca przeprow adzony, potrzeba po* 
p r o s i ,  przekreślić to w szystko, co by to d o ty ch czas  
p rzek reślić  c a łą  p rzesz ło ść  d o ty c h c z a so w ą  z całymi 
jej bezładem i w ynaturzeniam i wybujałego do nie  
m ożliw ości par/y jn ic tw a prywaty i sobkostwa.

W alory m oralne nowego P rezyden ta  d a ją  natrC 
gw arancję, że pod  jego k ierunk iem  podjęte i po ­
czynione będzie wszystko, czego po trzeba, aby za­
pewnić triu m f idei uczciwości i czystości w naszeM  I 
życiu publicznem  i wogóle w naszych  stosunkach 
w ew nętrznych . A’ gdy już raz g ru n t pod p racę  
zb io row ą w tym  kierunku będzie stw orzony, m o­
żemy być spokojni o reszcie. Z by t wiele jes t w śród  
nas żyw otności, zbyt wiele twórczej siły  narodo­
w ej, abyśm y mogli w ą tp ić  ch o ć  na chwilę* w 
możność zupełnego odrodzenia, a /cm  n in ie j w  
jasn ą  i piękną przyszłość.

O jediieim nam  tytko zapom inać n ie  wolno.
W  tej p rac y , k tó ra  pod kierunkiem  n 0wego P r ć  t 

zydeata  m a  się dokonać dla naszego w spólnego 1 
dobra  i n a s z e j  w spólnej przyszłości, n Le  m ożem y 
my sam i, jako spo łeczeństw o  i naród , usuwać ' l f  
od  poparc ia  ze w szystkich sił i z całym  zapjlenU 
tych  dążności, k tó rych  howy, P rezy d en t je s t  wido
m ym  p rzed staw ic ie lem

M usimy sk u p ić się doko ła  niego w szyscy, jak 
jeden imąż, aby umożliwić m u realną pracę nad od­
rodzeniem  P ańs/w a. Każdy z nas musi do rzucić  
cegiełkę do budow y tego wielkiego dzieła, któremu,’ 
na im ię odbudowa norm alnych , na zasadach  u mi W 
wania dobra publicznego i ofiarności dla spraw ji 
p ib licznej opartych  stosunków . Z apom nijm y u - 
tom . co nas do tychczas różn iło  i dzieliło, odrzuć­
m y p recz  od  siebie m ało ść  i schlebianie in te ra ­
som  am bicjom  i uroszczeniom party jnym  czy jed­
nostkow ym  a w yzbądźm y się sk łonności i naro­
wów, k tó re  w tąciły  nasz m łodociany  organizm  pań ­
stwowy w len c h ao s  straszliw y a w róci uym  zdr<J 
w ie, w róci siła , w róci pom yślność.

Sztandar odrodzenia, pod któpyjm nowy, Prezyi 
den t s ta je  do p rac y  dla dobra  n a s  w szystkich, 
zaw iedzie nas napew no do upragnionego celu, je '  
żeli tylko m y  sam i zgodnie zanim  pójdziem y i je ­
żeli tytko snimi isto tn ie chcem y, aby po  m rokach 
do tychczasow ych  zaświtał nam dzień  jasny, dzień 
zupełnego odrodzenia.

A  tego chcelmy chyba wszyscy. W jęc w itniS 
tej jasne j p r z y s z ło ś c i  — w szyscy do pracy. do 
k tó re j w zvwa nas ten , w k tórego  ręce złożyliśmy 
najw yższą godność w Państw ie! W  p racy  te j  zaś 
nie p o w inno  zabraknąć nikogo, komu d o b ro , szczęk 
c ie  i pom yślność O jczyzny leży n a  sercu.
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Kino „MIRAŻ" Od s o b o t y ,  d n ia  5  o z a r w o i  1 0 2 6  r o k u .

&l)fl&y dramat 2 życia cara Mikołaja li, jego dwora i najWliszego otoczenia Kino „MIRAŻ"

W IMIENIU CARA!... KTO JE ST  OJCEM?...
10 wielkich aktów przeraźliwego krzyku kobiety, która nie wie kto jest ojcem jej dziecka.
W roli uwiedzionej studentki — najpiękniejsza T  V  d i T l  Ti* D  T T  fP  T  T 

  mistrzyni ekranu -- słynna i i  I  i l  t / J l l  JT U 1 1  X.
progom, „ B I A Ł A  S I O S T R A "

w roli głównej słynna na sały świat L I L i  A N A G I S  C H.

POCZĄTEK SEANSÓW: w dni powszednie o godz. 7, w soboty i iw ięta o godz. S-ej, ostatni seans o godz. 9.30.

Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej.
W A R s Z A W A ,  5. Prezydent Rżplitej ogłosił na­

stępujące orędzie do narodu:
„Pow 0liuiy wyborem Zgromadzenia Narodowe 

go na stanawisko Prezydenta Rżplitej, pejn.ć 'mam 
wjelki obowiązek: dobru powszechnemu narodu 
służyć, zło i niebezpieczeństwo od Polski odwracać.

Obowiązek ten wspólnego ze mną działania 
narodu wymaga. .

N aród, wy dźwignię ty z niewoli, dokonać musi 
olbrzymiego wysiłku moralnego i materialnego od­
rodzenia. Rzeczy pospolita po wekowem rozdarciu 
połączona, musi utrwalić jedność wewnętrzną i 
siłę.

Nie może złamać m ocy narodu pryw ata, ale 
mogą skruszyć je d n 0 ść  Rzeczypospolitej różnica 
dzielnicowe, społeczne czy polityczne. Jak bowiem 
jeden jest Ojciec Nasz w niebiosach, tak jedną jest 
Matka Rzeczpospolita Polska — jedną dla wszyst­
kich żywiącą m  iość i jednej od wszystkich nn- 
ło śd  wymaga.

W zywam  tedy Was obywatele Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej i rozkazuję Wam mocą tej potę­

gi m oralnej, jaka w urzędzie obranego przez wolę 
narodu Prezydenta jest zawarta , abyście czynam i 
niezłomnie utwierdzali wielkość i prawość O jczyz­
ny.

Niechai wspomnienie niedawnej rozterki sta­
nie się podnjetą do skupienia żywych sił narodu 
w pracy  zbiorowej na wywyższenie imienia pol­
skiego, niech imię to jaśnieje pełn ią  blasków^ szla­
chetności i imocy — iijech naró d  polski będzie w. 
pierw szym  szeregu narodów, budujących przysz­
łość ludzkości na zgodnej współpracy ludów.

’/i! Ty Boże, któryś błogosławić raczył wyzwo­
lenia nasze)mu, któryś odegnał z ziemi naszej na 
jeźdźcę, dopoimóż dziełu ugruntowania Rzeczypos­
politej, dobra powszechnego i cnoty, zapewn enia 
jej trwałości, bezpieczeństwa' i rozkwitu.

W arszawa, dnia 4 czerwca 1926 r. z

F I R M A %
T. Malanowski
Kalisz, Wrocławska róg Stanisława.

Poleca:

Radioodbiorniki, całkowity radjosprzęt 
w najlepszym gatunku, akumulatory, 
baterje anodowe w 100, 90 i 60 w olt

Budowa anten.
Ładowanie akumulatorów

439

i  i
Podpisany: Ignacy Mościcki 

: P rezydent Rżplitej.

Premier Dr. Bartel zgłosił dymisję gabinetu.
WARSZAWA, 5. O godzinie 1 popołudniu od­

było się posiedzenie R ady m inistrów , które pod 
przewodnictwem swego szefa pana p rem jera Ba rPa 
powzięła uchwałę, zgłoszenia dym isji gabinetu do 
rąk P rezydenta Rzeczypospolitej z uwagi na to, 
iż p rzy ją ł władzę. Pre'm jer Bartel następnie na po­
słuchaniu u pana P rezydenta przedstawił wnio­

sek dylmjsyjny, k tóry został przyfęt y z tern, iż ga­
binet m a dalej urzędować.

Na godzinę czwartą zawezwał pan  Prezydent 
marszałków Sejmu i Senatu dla wysłuchana ;ch o- 
pinji co do sposobu załatw ienia przesilenia rzą- 
d owego.

triumf aoalelsMtb robotników Tęglowycł).
LONDYN. 5. P r e z y d ju m  zrzeszenia właścicieli 

przedsiębiorstw7 w ęglow ych wystosowało w  bardzo 
uprzejm ym . nieomal pokornym tonie zredagowany 
list do prezesa federacji związków robotników ko­
pali ianyeh' Smitha, przebywającego obecn e w 
Brukseli na m iędzynarodow ej konferencji górn i­
ków. I.ist zawiera, propozycje niezwłocznego wszc^ę 
cła rokowań o podjęcie pracy w kopalniach węgla.

Sm i tli natomiasf wezwał do siebie sekretarza 
federacji Cooka na naradę. Cook dzisiaj jeszcze 
m a udać się do Brukseli aeroplanem.

Fakty te budzą nadzieję na kompletną likwi­
dację kryzysu węglowego-

Złoto Traocll nienaruszone.
PARYŻ, 5. Dzienniki publikują wielkim d ru ­

kiem. optym istyczne co d° finansowo - walutowej 
sytuacji Francji ośw iadczen i m in istra  Pereta.

P ereł koimunikuje, że rezerw y złota Banku jesz 
cze nie zostały ani na grosz naruszone. Dług we­
wnętrzny w dniu 30 kwietnia wynosiP 48 m iliar­
dów  franków, z czego trzy czwarte z .jednorocznym 
term in hm. Z ostanie to uregulowane, jak również 
w budżecie na r. 1927 będzie juź figurowała pierw 
sza ra ‘ spłat dla 'Ameryki-. Pom im o to budżet ten 
nie przewyższy budżetu tegorocznego.

C « a  niemiecka upadła.
GENEWA!, 5. Delegacja niemiecka w komisji 

ro ;b r0jenio\vej odniosła porażkę. Niejmcy chcieli 
pr?ieforsowaś. ażeby wojskowi w rezerwie byli wli­
czani d o  stanu zbrojenia danego państw a w czasie 
pokoju, odrzucając natomiast postulat zgłoszony 
do komisji, że policja, źandarm erja i służba leśna 
nfe stanow ią uzbrojenia pokojowego danego pań­
stwa. Teza niemiecka upadła.

Katastrofa hotelowa na linii Barszaw a Oźarów.
GODZ, 5 Donoszą do K urjera ŁJódzkiego, O 

godzinie 22 ,ta. 4 h a  linji W arszawa — Ożarów tią .

stąpiło wykolejenie pociągu osobowego Nr. 517,
Wykolejeniu uległ parow óz, wagon bagażowy i 4 
wagony osobowe.

Sześć osób ze. służby, kolejowej i pasażerów 
— rur. in c h .

Przyczyną wypadku jest najprawdopodobniej 
zbrodniczy zam ach, gdyż szyny zostały rozkręco­
ne, a śruby znaleziono wi pobliżu toru.

Na (miejsce wypadku zjechali: wiceprezes dy­
rekcji p. Fijałkowski, dyr, eksploatacji Uandsberg 
oraz dyr. wydziału mechanicznego p. Felsz.

‘ J

ZAKŁAD LECZNICZY
W PARKU MIEJSKIM w  K ALISZU
przyjmuje chorych z chorobami wewnętrz- 
nemi, kobiecemi i nerwowemi. Leczenie 
ertretyzmu i Innych chorób przemiany 

materji.

Stosują się wszelkie zabiegi wodo­
lecznicze i metody leczenia fizykalnego

(masaże, elektryzacja, D  j a t ©  POT j a » 
naświetlania i in.) oraz leczenie djete- 
tyczne.

Zakład czynny cały rok.
Kierownik Zakładu

im O'- U .  ZBOnOMIRSIl.

Glos o poprawie 
i rozwoju naszego grodu.

Rozwój i dobrobyt ,oi. Kalisza od rozpoczęp 
cia się wojny t. j, od roku 19T4 zam iera li' upar 
da. Złożyło się na to wiele przyczyn:

1) Zniesienie granicy, a skutkiejm tego .wy­
niesienie się bogatych dom ów  ekspedycyjnych o- 
raz /(miana k-onjunktur dla miasta, granicznego 
wielkiego tnperjuiu Rosyjskiego.

2). Skasowanie dawniejszej (guberni i związana 
z  teiin rcdak '.'a  w ielu urzędników.

3) Skasowanie Urzędu 'Akcyzowego na guber­
nie Kaliską i Piotrkowską, a skutkiejm, tego reduk 
cja do m inim um  przyjezdnych interesantów , któ 
rzy daw niej zmuszeni byli załatwiać in teresy  bądź 
wi Guberni bądź w Urzędzie 'Akcyzowym,

4) Upadek przejmy siu hafciarskiego, który za­
trudniał przed  w ojną około 5000 ludzi dobrze płat- 
nyPh, -i obecnie około 300 w ciągu dwuch jdo trzech  
miesięcy rocznie.

5) Młyny kaliskie przed wojną szły bez przer­
wy dzień i noc wykorzystując konjunktury  zagra­
niczne na wywóz o trąb  i rosły jak grzyby po desz­
czu, Obecnie konjunktury  dla młynów, zupełnie 
się zm ieniły. -----  ^

Skutkiejm braku wyżej wymienionych" źródeł 
dochodu da je  sję zauważyć stałe i postępowe zu­
bożenie (miasta, a n;e widać ażeby, konjunktury 
przedw ojenne (mogły powrócić lub się ppprawić; 
przeciw nie niektóre nie powrócą już nigdy inne 
zaś nie prędko dojdą do dawniejszego stanu. Na- 
leży fwjęc dla utrzymania m iasta n a  obecnym p o ­
ziom ie i dla dalszego rozwoju takowego szukać no­
w ych dróg.

;W pierw sźej linji skorzy stać ze zniesienia gra 
nic’y i starać się o rozw inięcie w Kaliszu handlu, 
któryby prom ieniow ał wokoło do najbliższych’ 
.miast i wsi, a dawniej oddzielony zabór niem iec­
ki zbliżyć db m iasta dobrem i szosami, których" 
obecnie brakuje: jak w stronę Kościelnej Wsi — 
(do K achar, Gołuchowa), w stronę Piwonie przez 
Żydów/ do Ośieka, Gostyczyna, Ołoboku, w stronę 
Brzezin do W ielunia i t. p. Do stacji kolejki Kalisz 
— Turek ułożyć chodnik, gdyi obecnie w! czasie 
deszczu dostać się pieszo na takową niespośóh. 
Dalej nalepy zrobić dogodne piacie! i dosyć obszerne 
na targi, ażeby udostępnić i udogodnić handel dla 
najszerszych warstw.

Przełnysł hafciarski, który przed w ojną da­
w ał wiciu kaliszanoim bardzo dobTe doclfo'dv 
gdyż zatrudniał nietylko dobrze płatnych' hafciarzy 
lecz cały szereg pomocniczych sił, a p ró c f  tego
5 2  i -  ,haf* y ki? V  maszynistów P2 y
lii© p odum a: i i i  ® Isbryki jak b ie lam te, otiac-

P°auPacli 1 to nie tylko w  Kaliszu lecz także



XV! NiotoczecK i w SzwajcarjL Złożyło się na to 
p arę  przyczyn;

1 , 'Zmniejszenie się znaczne rynku zbytu (brak  
Rosji)..

2. uprawiany obecnie w niektórych1 miejscowoś­
ciach szmu^ie! zagranicznych haftów,

3) podrożenie znaczne kredytu, bez którego ża­
den fabrykant egzystować nie może,

4) wyjście haftu z morfy z niektórych części 
ubrania damskiego, a przez to samo automaty.cz 
ne zm niejszenie zapotrzebowania.

Czy konjunktura na hafty prędko MC poprawi, 
jest to pv Lanie, na które nie tak łatwo odpowie­
d z i e ć .  O becnie.zaś wielu fabrykantów, nie mogąc 
przetrzym ać kryzysu wyprzedają na t. zw. „szmelc'* 
maszyny. W ziąwszy to wszystko pod uwagę należy 
szukać nowych zajęć Zarobkowych dla szerszych 
m as ludności, dostosowanych do obecnego czasu 
gdyż inaczej ciężar utrzymania takowych' spada 
na (miasto, a to znów  p r o w a d z i  do nowych p o d a t ­
ków, k tó re  obccn[e już są nadm ierne na i tak 
już nielicznych' zubożałych mieszkańców. Nawet p 0. 
życz.ianie su!m na niski procent dla zatrudnienia bez­
robotnych m usi być ciężarem, j e ż e l i  się zwa­
ży, że sumy te trzeba o d d a ć ,  a nie wiarf0mo, czy 
konjunktury do lego czasu się poprawią?

P rzy  biiższeim jednak rozpatrzeniu się docho­
dzę do wniosku, że można wybrnąć z tego położe­
nia i naw et wkrótce osiągnąć stosunkowy dobro­
byt jmiasta. należy tylko wykorzystać już istnie­
jące m iejskie urządzenia i ułatwić ludziom p0 cząt 
ki pracy . Do takiej pracy zaliczam jak najwięcej

GAZETA KADIS KA — 0 cźćrWca 1926' roku.

rozpowszechnić przeimysł domowy, który przy, za­
stosowaniu elektryczności i gazu może stać się du- 
żem źródlelm dochodu jak i dla pracujących tak 
i dla samego miasta. Do domowego przemysłu na­
leży tokarstw o w drzewie i metalu, szłifierstwo, 
guzikarstwo, koszykarstwo, zabawfcarstwo. szczot- 
karstwo., nożownictwo, białoskórniclwo i bardzo 
wiele innych zajęć. P rzy  pomocy silnika i pieca 
elektrycznego lub gazowego imożna uruchom ić drób 
ne w arsztaty , które taniej i sp rawniej w obecnycH 
czasach mogą pracować aniżeli wielkie fabryki, 
m ające  za wielkie ciężary socjalne, podatkowe i 
inne. Dlatego należałoby tylm, którzy będą zakładać 
podobne w arsztaty  dać pewną pomoc czy to w 
narzędziach, czv  w> urządzeniu, czy jakiegoś k re­
dytu, czy zalombardowania gotowego tow aru i t. p. 
Na ten cci m iasto pow inno preliminować w bud­
żecie pew ną sumę zwrotną w przeciągu roku czy 
dwuch. P rócz tego potrzebna jest stała wystawa 
zrobionych' już przedm iotów  i przeznaczonych do 
sprzedaży. Taka. wystawa naprzykfad mogłaby się 
mieścić na jednej' sali naprzykład W ratuszu. Ko­
rzyści z niej byłyby wielkie, gdyż wytwórca miał 
by ułatwiony zbyt, kupiec łatwość wyszukan;a od­
powiedniego towaru, a dla rzemieślnika byłaby 
szkolą, gdzieby m ógł zobaczyć jak należy dany 
przedm iot zrobić.

Kończąc tych  p arę  słów bardzo bym pragnął 
ażeby grono osób, Imających rozwój miasta Kalisza 
na względzie zechciało zabrać w tej spraw ie gtos 
na łamach' pism  miejscowych'.

Tnż. S, PORADOWSKf.
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NARÓD P O L S K I  WIELKIEMU 
NARODOWI AMERYKI.

150 lat temu ogłosiły organizujące się Stany 
Ameryki Północnej swą wspaniałą Deklarację 
Wolności.

Wolność, Równość i Sprawiedliwość zaja­
śniały odtąd najjaśniej na Sztandarze Gwiaździ­
stym... Stara, mądra ręka Historji, przełożyła znów 
jedną z największych swych kart.

Spójrzmy w przeszłość. Sprawy Narodu Ame­
rykańskiego są dla nas niepomiernie ważne, zawie­
rają one szeczególnie dziś taką moc życiodajną 
dla ludzi umiejących czytać w wiecznie otwartej 
księdze życia, że opłaca się i należy pomyśleć 
przez chwilę o przeszłości o dniu dzisiejszym.

150 lat temu, Ameryka okupywała krwią swą 
wolność... równość... sprawiedliwość.

150 la t temu, stary nasz Naród, w rozpaczy 
swych n ajlep szych  obywateli tracił Wolność, Rów­
ność, Sprawiedliwość. .

Nasi bohatersy Wodzowie, Kościuszko i Pu­
łaski, w namiętnem ukochaniu Wolności udali się 
za ocean, żeby wielką i szlachetną sprawę Wol­
ności dzielnych ludzi, poprzeć wedle sił i dołożyć 
skromną cegiełkę do budowli wielkiego, niezapom­
nianego Jerzego Waszyngtona.

Jeden z naszych generałów, Kazimierz Pułaski 
oddał życie, życie na polu chwały, Ameryce — Je ­
steśmy dumni i szczęśliwi, że mogliśmy dać mło­
demu narodowi śmiało wyciągającemu mocne ręce 
do swobody, to co mieliśmy najdroższe: naszych 
bohaterów.

Tadeusz Kościuszko, Wódz, Naczelnik Narodu 
i Prawodawca, żyje głęboko i na zawsze w pa­
mięci naszego Narodu.

Kiedy zaś udział Ameryki w wielkiej Wojnie 
przechylił jej wynik na szalę dziejowej Sprawiedli­
wości — nam — dając ponad wszystko umiłowaną 
Wolność, usta naszego ludu wymawiały błogosła­
wieństwo dla Ameryki, łącząc w niem wspomnie­
nie o Naczelniku. A Mogiła Wodza, pomnik god­
ny nawet wielkiego narodu Egipcjan, zwracała na 
siebie oczy Polaków, dziękując Mu za trud z przed 
półtora wieku, tak sowicie zwrócony.

Dobrze jest poruszyć stare wspomnienia. 
One to bowiem, dobrą wieść wielkiej przeszłości 
niosiąc powrotnie, rozświecają nam duszę błyskiem 
otuchy, koją świeże rany, poją optymizmem i 
dają przez to siłę życia.

Z przeszłości dalekiej wyłoniła się wdzięczność 
Amerykanów dla nas. Spłacili ją i Artykułami 
Wi'sona, i wspaniałem ratowaniem naszych dzieci 
po wojnie, dzieci, które przecież są dla każdego 
narodu całym jego skarbem i nadzieją — spłacili 
ją wreszcie bezpośrednio czynem wojennym w słyn­
nej Eskadrze Kościuszki. My jesteśmy dziś ich 
dłużnikami. Tak mówi nam przeszłość najbliższa. 
Bierzemy z niej poczucie obowiązku i tak, nas na 
to  stać, wyrażamy naszą wdzięczność. — Miljony 
polskich dzieci kładło swe podpisy na „adresie" 
do Narodu amerykańskiego. Miljony drobnych 
polskich rąk zapełniało tym dowodem serca i 
myśli białe karty. Powędrują one daleko za Ocean, 
żeb y  n a  z iem i zroszonej naszą krwią i potem 
wielu miljonów naszych rodaków, już w tą twardą 
Ziemię amerykańską wrosłych oddawna i miłują­
cych ją prawie tak, jak starą macierz polską,
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ażeby na tej ziemi cuda czyniącej pokazać 
wdzięczne, proste polskie serce.

Jeszcze inne, o wielu większe powody naszej 
sympatji i czci dla Ameryki, kryje logika życia.

Polska była zawsze bojownikiem o ideały. 
Była przedmurzem, broniącem cały ówczesny 
świat, przed zalewem barbarzyństwa.

W Ameryce realizuje się odwieczna baśń o 
szczęściu. Najliczniejsze masy mają możność do­
bijać się wszystkiego, o czem marzą. Najtęższe 
mózgi wysilają swą myśl nad zagadnieniem szczęścia 
mas najszerszych i nad sposobami jego urzeczy­
wistnienia. I masy osiągają to  do czego dążą. 
Amerykanizacja jest dziś ideą twórczą, katego­
rycznym sprzeciwem zarazy bolszewiskiej, jej anty­
tezą, zwycięsko idąc naprzód.

My stoimy na d ro d z e  pochodowi zarazy. Nie' 
jesteśmy dość uzbrojeni w broń duchową, do 
zwycięstwa nieodzownie potrzebną. A znajdziemy 
jej zapasy w Stanach Zjednoczonych.

Tam jest zdrowie. I słońce praktycznej 
wiedzy stamtąd idące da nam potrzebne siły.

Eażda gospodyni powinna wiedzieć,
ie z a p ra w a  do  p o d łó g

„JA ŚNIE J SŁOŃCA"
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
i składach farb. 2034

Z Teatru.
W czoraj artyści T eatru  Polskiego odegrali w Św ietlicy 

św ietną kom edię K iedrzyńskiego p- "^**1 posłow ie . W łaś- 
ciwy ty tu ł te j kom edji „Zabawa w m iłość , i na tle  tego tu tu - 
łu  rozgrywa się  przew ażnie ca ła  akcja, dając w ciekawych 
scenach , n ieraz kom icznych, w iele obrazow  satyrycznych na 
tem at jak niew iasty w te j zaś kom edji m **k*> córka i mody- 
stka jednocześn ie  „ciągną” do m unduru  wojskowego. O jciec, 
poseł sejm u, m arzący zostać  m in istrem , dowiedziawszy się  o 
m iłosnych skandalach swej kochliw ej rodziny, ma z tego po­
wodu wiele am barasu  i denerw uje się. A1? cóż on może zro- 
bić w obec wyboru kobiet? Do akcji w pleciony je s t drugi po- 
se t (typ W itosa), k tórego niew ielka ro la  stwarwj row m ez sa ­
ty rę  naszych suw erenów . . ,  , , .

O dobrej grze artystów  specja ln ie  p isać nie będziem y, 
gdyż przez szereg  w ieczorów  kaliszan ie  mieli m ożność p rze­
konania się  o tern. Akcja sz ła  żywo i w zbudzała co chw ilę
szczerą  w esołość na sali. , . .

P oszczególne ro le  wykonali: posła  Zbieranskiego pan 
Jarem a, jego żony H eleny -  p. O polska, córki -  p. K ostecka 
(bardzo w esoła i rezo lu tna), pułkow nika L achm irow icia pan 
W ojciechow ski (reżyser komedji)> posła P i r a c k ie g o  (a la Wi­
to s )  — p. Borkowski, m odystki Zosi p, H abrowska, w reszcie 
m niejszą ro lę pokojówki Andzi — P* K łosow ska, oraz bajecz­
nej gospodyni pułkow nika — p. W ojnowska.

Wykonawców ról rzęsiśc ie  oklaskiw ano, zasłużyli tez  na 
to  w zupełności. K to się che dobrze ubawić, n iechaj apieszy 
dziś do Św ietlicy na pow tórzenie te j bajkowej kom edij.

S e

— O i l t U j s i e  M b o ł a ń i t w a  n a  o s e ó ó  
Prez. R z e o z p l i t e j .  Z powodu dokonanego
wyboru nowego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej odbędą się w Kaliszu w świątyniach wszyst­
kich wyznań uroczyste nabożeństwa dziękczynne 
w następującym porządku:

w sobotę, dnia 5 czerwca 1926 roku 
w Kościele iw. Józefa o godz. 10 m. 30 r. 
w Synagodze o godzinie 11-ej rano 
w Cerkwi prawosławnej o g. 12 w południe 
w niedzielę, dnia 6 czerwca 1926 roku 
w Kościele ewangielicko-augsburskim o g. 11 r.
— Z P a r a f  j ł  P d  w osfoarnoj ar K a liszu .

W sobotę dnia 5 czerwca r. b. o godz. 7- ej wie­
czorem w cerkwi prawosławnej przy ul. Niecałej 
Nfe 1, odprawione zostanie Nabożeństwo Zełobne 
za wszystkich poległych w czasie ostatnich wypad­
ków majowych w Warszawie, a następnego dnia 
t. j. w niedzielę dnia 6 czerwca r. b. o godz. 1-ej 
po południu zostanie odprawione uroczyste Nabo­
żeństwo dziękczynne z okazji wyboru nowego 
Prezydenta za pomyślność ,i rozwój Rzeczypospo­
litej Polskiej, na które zaprasza przedstawicieli 
Władz i Organizacji. Komitet.

— T e a t r  P o lak i w  S o ie ll lo y . Dziś pa 
raz drugi powtórzenie wczorajszej premjery „Nasi 
posłowie". Świetna ta komedja Stefana Kiedrzyń- 
skiego, jednego z najlepszych komediopisarzy o- 
becnej doby, jak również doskonała gra artystów 
i ich wspaniałe typy godne są naprawdę obejrzenia.

W niedzielę z powodu wyjazdu na jeden dzień 
do Ostrowa teatr nieczynny.

We wtorek premjera świetnej Komedji .Szko­
ła Kokot".

— B u r z o  z  p i o r u n a m i  n a d  m ia s to m .
Wczoraj w godzinach wieczornych przeszła nad 
miastem silna burza z piorunami jeden z piorunów 
uderzył w środkowy piorunochron w Elektrowni 
Miejskiej, drugi podpalił jakieś zabudowania w 
Dobrcu-Wielkiem; na miejsca pożaru udała sią straż 
ogniowa.

— Sprostowanie. De wczorajszej wzmian­
ki o procesji Bożego Ciała wkradła się nieścisłość, 
mianowicie: piękna i gustowna dekoracja dotyczyła 
ołtarza przed domem p. St. Herbicha, pozatem 
przepuszczono, że pierwszy ołtarz ustawiony był 
przed gmachem Banku Ziemiańskiego, co niniej- 
szem prostujemy.

— W a rs z a w s k a  o p e ro tk a  „No w s io l*1
w  K a liszu . W niedzielę sympatyczny naez ze­
spół zrzeszenia artystów w świetlicy wyjeżdża do 
Ostrowa. Natomiast będziemy mieli nielada atra­
kcję artystyczną z powodu przyjazdu zespołu ope­
retki warszawskiego teatru .Nowości* na czele a 
EIną Gistet, Połą Milewską, dyr. M. Damosławskim 
B. Mierzejewskim, J. Winiaszkiewlczem i ulubieńcem 
kaliszanek Wacławem Zdanowiczem. Dane będą 
ostatnie nowości repertuaru Warszawy, w sali 
Rzem. Chrzęść, przy ul. Piekarskiej.

W niedzielę 6 b.m. wieczorem ostatnia nowość 
repertuaru warszawskiego p. t. „Paryżanka" ope­
retka Leo Jacobsona muzyka Gilberta, popołudniu 
zaś po cenach zniżonych gwóźdź obecnego sezonu 
„Orłów". Pozostałe bileta są do nabycia w cu­
kierni W.P. Mayera.

— l- s z a  m a jó w k a  Kai. T aw . C ykli­
s tó w . Majówki Kai. Tow. Cyklistów nie potrze­
bują reklamy, gdyż mają wyrobioną firmę z prze­
szłego roku. Jak się dowiadujemy ruchliwy zarząd 
wraz z gospodarzami urządza wielką majówkę w 
nadchodzącą niedzielę 6 b.m. w terenach lasów 
miejskich na Wolicy.

Gospodarze zapowiadają wiele niespodzianek 
jak biegi, gry, zabawy taneczne, strzelnice, specjal­
ną orkiestrę do tańca, tani a obfity bufet i t. d.

Wyjazd Cyklistów w niedzielę o godz. 10-ej 
rano z przed lokalu K. T. C. Narutowicza 4. Dla 
rodzin członków, gości i sympatyków K.T.C. prze­
znaczone zostały wygodne wozy, które oczekiwać 
ich będą od 104 — 2-ej p.p. P««d Teatrem Miej­
skim w Aleji Józefiny.

— C y rk  9t a n l e w « b l a h ,  Dyrekcja cyrku 
Staniewskich wystąpił® dawno bo już 20 lat nie­
widzianą atrakcją jest to świetny w swoim fachu 
pogromca zwierząt p. H- Pogromca p. H. obraca 
się tak swobodnie między dziklemi bestjami (lwy 
1 tygrysu) jak by miał do czynienia z kotami, a nie 
tygrysami. Zwierzyniec posiada 7 lwów i 2 tygry­
sy. Pozatem doborowy program z p. Cz. Mroczko­
wskim na czele, którego tresura koni każdego w 
podziw w prowadzić musi. Cyrk pozostaje jeszcze 
tylko kilka dni więc spieszcie zobaczyć.
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— C h le b  s t a n i a ł .  Dowiadujemy się że z 
powodu obniżenia ceny na mękę w dniu jutrzej­
szym 1 kl. (bochenek) stanieje o 3 grosze. Na 
poniedziałek jest spodziewana zniżka ceny docho­
dząca do 5 groszy.

— p . O r a c z e w s k i  w  K a l is z u .  Znany 
ze swego wystąpienia z Kościoła p. Oraczewski 
wygłosi w tych dniach przemówienia w Kaliszu, 
które się odbędą w sali Stow. Rzemieślników 
Chrześcijańskich Piekarska 7.

— Z e  z w ią z k u  s p .  s p o ż y w c ó w . Ni­
niejszym mamy zaszczyt zawiadomić, iż zapowie­
dziany w Kaliszu obchód Dnia Spółdzielczości na 
dzień 6 czerwca b. r., ze względu na odbywającą 
się w tym dniu procesje Bożego Ciała, Rada Okrę­
gowa, przy Oddziale Związku Spółdzielczości Spo­
żywców Rzeczypospolitej Polskiej w Kaliszu, po­
stano w,ła przesunąć na dzień 13 czerwca b. r.

— W y s ta w ia n ie  c e n  n a  t o w a r a o h  w  
o b o y o h  w a l u t a c h .  Niektórzy posiadacze skle­
pów uwidaczniają ceny na towarach w obcych wa­
lutach. — Starostwo wyjaśnia, że ceny na towa­
rach pod odpowiedzialnością karną mogą być uwi­
daczniane tylko w walucie polskiej t. j. złoty pol­
ski — a to w myśl art. 3 i 9 Ustawy z dnia 20.1.924 
Dz. Ust. Nr. 7 poz 64 i 65.

— .T e a t r  n a  b e z r o b o t n y c h  p r a c o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y o h  Jak się dowiadujemy 
Zrzeszeni Artyści, którzy świetną grą zdobyli sym- 
patję Kaliszan, chcąc dać dowód uczuć humani­
tarnych, postanowili w dniu 9 b. m. urządzić 
przedstawienie na cel bezrobotnych pracowników 
umysłowych,

Na przedstawienie to dzielni artyści przygoto- 
wywują świetną komedję p. t. „Szkoła Kokot".

Bilety w cenach zwykłych już sprzedają 
członkowie Związku.

Od poparcia ogółu zależy dobry stan kasy.
 J u b i l e u s z  s t r a ż a c k i  W niedzielę, 6

b. m., Straż pożarna w Szymanowicach nad Prosną 
obchodzić będzie 25-lecie swego istnienia. Pro­
gram m. in. przewiduje: nabożeństwo, poświęcenie 
sztandaru, ćwiczenia strażackie, zabawę taneczną.

— Z ja z d  ś p i e w a c z y .  Dowiadujemy się, 
że w dniu 4 lipca r. b. odbędzie się w Kaliszu 
wielki zjazd śpiewaczy, zwołany przez Okręg 
Ostrowski, a zorganizowany przez Kaliskie T-wo 
Śpiewacze im. św. Cecylji. Zarazem odbędzie się 
konkurs śpiewaczy o nagrody, zarówno dla towa­
rzystw związkowych jak i nie należących do 
Związku. Bliższe szczegóły zjazdu podamy 
w swoim czasie do wiadomości publicznej.

— Z b o ż e  s t a n i a ło .  Jednocześnie ze spad­
kiem dolara spadły ceny na żyto, za które płacono 
w Kaliszu wczoraj 33, — 34 zł. W związku z tern 
■należy oczekiwać zniżki cen za chleb.

— „M r. 2 3  „ W is d o m o ś o l L l te r a k io h *
przynosi artykuł polemiczny K. W. »W walce 
o nową kulturę polską* (dyskusja z J. N. Millerem) 
artykuł J. Mieczysławskiego o rozmowach Lefo- 
wrea z Valerym, „Wywiad z początkującym lite­
ratem* M. J. Wielopolskie), wywiad z Bernardem 
Kellermannem, korespondencję J. Wittlma o sztu­
ce polskiej na wystawie międzynarodowe, w We­
necji, wywiad z młodym P^ąwem francuskim Be- 
tzem, recenzje B. Z aw adzkiego iW H usarsk iego  
z dwóch książek prof. Sobeskiego recenzje te a ­
tralne An. Słonimskiego^ notatki, kronikę ilustro­
waną, „Polska zagranicą* >• “ *

_  io o  z ł .  w s i ą k ło  w  p e s ta u f - a o j l .
K em piński S tanisław  zam ieszkały “ 0 S 3 ? 0?**
Pow O strow skiego, zam eldow ał w kom isarjacie o kradZlezy
100 zł. gotówką w res tau rac ji.

_  U j ę c i e  b l a s * k s r * » -  W' dniu 2-go b. m.
M M I u * . , " . .  Policję P"SslS ^ ao .T K . l i s " ;™ V « r  
chodzący z gm. Dąbrowa, Pow; k *nia, który grał w trzV 
jĄcy się bez stałego m.ejsca ^ ^ j a s z W  i włóczęgostwob laszk i . Lenarczyka za grą w . zosta} Qn « °
Pociągnięto  do odpow iedzialności są  ^  Kaliszu>

do rozporządzenia Sądu Pokoju

— K r a d z i e ż  w o r k ó w  ]  k o ż u o h a  Kubiak
d  v T V - : -  cm . Brudzew , zam eldow ał wPaw eł, zam ieszkały w Bołm owie, g kożuch ng
kom isarjacie , ze m u skradziono wo E U S
Rynku. Ś ledztw o w te j spraw ie prowadzi Ł. U. 3 .

—  N liłs  c ó r e c z k o .  W erblińska S tanisław a, za ­
m ieszkała  przy ul. G órnej 17, zam eldowa a w ° m i“ rjacie  w

ss& ‘i asa: JSrfcSf ba- ł* - *4 ssa
Prowadzi policja.

—  K r a d z i e ż  t o w a r u ,  p . S zach te rM ich a ł, za .

P okoju  II okręgu Kalisza.
—— Ppzw łflB Z O jeow I®  pS ® ® O łl

wart^ci^ó
dolarów  przez K aferm ana Moryca. _________________

Składajcie ofiary na L. 0. P. p.

Z K R A J U .
— B u d ow a P o r tu  w  Bdyni na Polskiem 

Morzu utknęła od pewnego czasu na martwym 
punkcie. Jak wiadomo, zatonęły w porcie gdyńs­
kim trzy olbrzymie dragi czyli czerpaki, które by­
ły własnością pewnego konsorcjum holenderskiego. 
Mówią znający stosunki i technikę czerpaków, że 
zatonięcie ich nie da się wytłomaczyć techniczne- 
mi brakami ani też niedbalstwem w ich używaniu, 
że raczej maczał swą zbrodniczą rękę w tern ktoś, 
komu na opóźnieniu prac w porcie gdyńskim za­
leży, Jakkolwiek sprawa się miała, cel ten został 
osiągnięty i Konsorcjum francuskie z powodu za­
topienia czerpaków nie zdołało wykończyć przewi­
dzianego na rok 1926 wymiaru prac. W myśl u- 
mowy, jaką Konsorcjum to zawarło z rządem pols­
kim, temu ostatniemu na wypadek niewykończenia 
przez przedsiębiorcę przewidzianych w danym o- 
kresie prac przysługuje prawo nałożenia na kon­
trahenta kary konwencyjnej oraz wstrzymania p ła t­
nej raty. Rząd polski skorzystał z jednego i dru­
giego uprawnienia. Konsorcjum francuskie, finan­
sowane przez banki Morgana, nie otrzymawszy, 
spodziewanej raty wysokości trzech miljonów fran­
ków złotych, nie mogło zadość uczynić swym zobo­
wiązaniom w stosunku do Morgana i zmuszone 
było zaprzestać dalszych prac nad budową portu. 
Spór oparł się o trybunał rozjemczy.

Port w Gdyni tymczasem przedstawia widok 
smutnego opuszczenia, którego nie zdołają ożywić 
wykonywane gdzie niegdzie podrzędne prace, da­
jące zatrudnienie kilkudziesięciu zaledwie robotni­
kom. Kredyty, jakie na cel budowy portu uchwa­
lił Sejm, istnieją w dalszym ciągu, lecz nie zostają 
wykorzystane przez Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu.

— Ś m ia ły  n apad  b an d yok i na d w o -  
p z s o  k o l. or G ru d ziąd zu . Z Grudziądza do­
noszą: Niezwykła sensację przechodził Grudziądz 
w dniu zjazdu młodzieży katolickiej djecezji cheł­
mińskiej.

W ubiegły dzień w godzinach po południo­
wych bezczelny opryszek zakradł się do kasy ko­
lejowej na dworcu w Grudziądzu. Za pomocą poprze­
dnio dorobionych kluczy dostał się od do pokoju 
w którym znajduje się kasa, zamknął się od wew­
nątrz, poczem zapomocą odpowiednich przyrządów: 
pilników, obcęgów do łamania płyt żelaznych, spe­
cjalnych przyrządów do przepalania, zdołał wybić 
w kasie olbrzymią dziurę.

Jeszcze chwila i cała zawartość kasy kolejo­
wej, w której znajdowała się większa gotówka 
przeznaczona do wypłaty pensji kolejarzom na 1, 
znalazłaby się w kieszeni zuchwałego opryszka.

Ma szczęście urzędnik kolejowy p. Malinow­
ski, zatrudniony przy ekspedycji towarowej na 
dworcu, przypadkowo przechodził koło okien po­
koju, w którym operował bandyta; spostrzegł przez 
okno niezwykłego ptaszka.

Malinowski kłusem pobiegł do kolejowego po­
sterunku policyjnego. Opryszek spłoszony najspo­
kojniej wyszedł z pokoju, porzucając swoje instru­
ments złodziejskie, (a było ich niemało). Prawdo­
podobnie udałoby mu się zbiec, gdyby nie to, że 
nadbiegający Malinowski z policją poznał ptaszka.

’ Z pokoju posterunku próbował zbiec. Udało 
mu się nawet wyrwać szable z rąk policjanta i 
razem z nią rzucić się do ucieczki. I tym razem 
jednak powinęła mu się noga. Biegnąc szalonemi 
susami opryszek zawadził o wystający kamień i 
zwalił się ciężko na ziemię.

Zakutego w kajdany dzielna policja grudzią­
dzka odstawiła samochodem do I komisarjatu.

Będąc w tym czasie na stacji imałem moż­
ność oglądania instrumentów kasiarskich zapomocą 
których kolejowa kasa w Grudziądzu została po­
ważnie uszkodzona. Z papierów osobistych, wy­
stawionych przez magistrat w Grudziądzu okazało 
się że tym niebezpiecznym ptaszkiem był rzeźnik 
Markowski zamieszkały w Grudziądzu, rodem z Ra-

domia.^n jvjarjjOW8kj podobno odgrywał główną ro­
lę przy włamaniu się do zakładów Hercfelda, jak 
mnie poinformowano, był to najniebdżpieczniejszy 
ptaszek, jaki w ostatnich czasach grasował na Po­
morzu.

_  Dillon n ie  j e s t  w  s ta n ie  r e a liz o w a ć  
n a 2 0 s ta ło ó o i p o lsk ie j  p o ż y c z k i. W związku 
z oowrotem dyr. Wojtkiewicza, który jak wiadomo 
hawił w Paryżu celem doprowadzenia do skutku 
_nj.nwań z Dillonem w sprawie ostatecznej ’’eali- 
źadi poV czki, pismo donosi, że w obecnej chwili 
n i m o ż e  być mowy o dalszej realizacji pożyczki, 
l  cały świat w napięciu śledzi bieg i rozwój 
wuDadków politycznych w Polsce. Póki nie nastąpi 
7 imAłne wyjaśnienie sytuacji w Polsce międzyna­
rodowy kapitał nie może się angażować. Z drugiej 
stronv konsorcjum Dillona wstrzymuje się od 
d o k o n a n ia  większych tranzakcji z Polską, wobec 
S T  .tr .1  W ór. owe konsorcjom poniosło 
p rz y  już dokonanych tranzakcjach.

Z okazji urodzin wnuka mego w Paryżu, 
składam 5 zł. na Czerwony Krzyż, oraz 5 zł. na 
kursa dokształcające przy Stow. Rzem. Zyd. w tam t. 
kasie.

Iz a a k  S z to rc h  
Browarna 2.

Wyłączna sprzedaż

B A L T IC  
RADIO

najlepszy s p r z ę t ,  
sz e  m aty, komplety 

do budowy i 
gotowe o d b io rn ik i.

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOClICZNyCH STACJI 
„ K A L I S Z *  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZy SEJMIKU 
m  dn. 5  o z e r w o a  1926 w. s o d a . 7 -a  r a n a

1) Ciśnienie powietrza 7 4 2 .3
2) Kierunek wiatru E.
5) Siła wiatru 5  m/s
4) Stan nieba zach. umiark.
5) Wllgot. bezwzględna 12.2
6) Wilgot. względna b b%;
7) Temp. powietrza +  I4tt.5
S) Ilość opadów + 7°.8

+ 2 1 .09) Najwyż. tem p}-« j ;  "a 
10) Najnlż. temp. +  12.1
11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p. +  1.48

R A D I O — M A J E R U
K a lisz , ul. B abina I.

W ielki wybór części do budowy odbiorników , 
dokładne szem aty  i opisy, szw edzkie kom plety do m on­
tow ania B a l t i c .  _ , . . . .

O dbiorniki A epiola  1—2 i 3 lam powe działające 
bez akum ulatorów  — odbiór na głośnik^ w szystkich s ta ­
cji europejsk ich . O dbiorniki B a t a w i e  4 lam pow e. 
B a lt ic -S ta b ilid y n  5 lam powe, T e l  a  6 lam pow e, 
H a r d y - A u t o  6 lam powe, U l t r a d j r n y  8 lam p.

G łośniki F a lco , H allophon, IWellawox, B row n , 
A m p lion , R ad iog lob , C lariton .

Lampki katodow e P h llip e , P.T. R. T u n g sr a m , 
N la ro o n i-O sra m . , .  . . »

B aterje  anodow e zaw sze św ieże, zwykłe i do ła ­
dow ania, akum ulatory 2 i 4 volt. Ładowanie akumu­
l a t o r ó w .  Naprawa odbiorników.

P op ad y  fa c h o w e  b e z p ła tn ie .
P ren u m era ta  i pojedyncze num ery .RADIO AMA­

TORA" i „RADJOFON". 363

Składajcie ofiary na inwalidów woj. 
/ ’■

W S K ..... M
t a  „GAZETY KALISKIEJ" M
i  I Al. J ó z e f in y  I, | A

jest do nabycia

uzupełniony po dzień 1,111 r.b.

22S
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P O L E C A M Y  
n a j t r w a l s z e  R O W E R Y  a u s t r j a e k i e

„P U C H“
wyłączne przedstawicielstwo

Syndykat  R o ln iczy  Kaliski,
K A L I S Z ,  S Z O P E N A  2,

FIL JE: Błaszki, Sieradz, Turek, Konin, 
Słupca, Uniejów, Zagórów.

GARNITUR
klubowy

KRYTY G O B E L I N E M  
prawie nowy 

S P R Z E D A M .
721

Korzystnie 
do sp rz ed a n ia

87$ od V* « ę ś c i  nieruchomości w 
Kaliszu przy ul. Nowej Ne 18, bez długu.

Wiadomość u Henryka Kohna 
w  Z d u ó ek le j-W o li, Łaska 28
(m oina listownie). 702

699

WIELKA RAFINERJA NAFTY
chce otworzyć w szeregu miejscowości Kongresówki

S K Ł A D Y  K O M I S O W E .
Kupcy z branży naftowej, posiadający własne składy, zechcą 
przesłać pisemne oferty z podaniem dotychczasowej działalno­
ści do Biura ogłoszeń Feliksa S tattera, Kraków, Rynek Gł. 8.

714

Dyrekcja Gimnazjom Humanistycznego T-wa żyd. 
szkól średnich z prawami szkól państwowych

podaje do wiadomości, ie  zapisy uczniów i uczenie do wszyst­
kich klas (do 8-ej za zezwoleniem Kuratorjum) przyjmuje kan- 
celarja gimnazjum (pl. Kilińskiego 3) codziennie od g. 9 do 1-ej.

Przy zapisie wymagane są: metryka, świadectwo szcze­
pienia ospy oraz 15 zł. za egzamin.
P o c z ą t e k  e g z a m in ó w  d . 23 o z e r w o a  r .  b.

Opłata w roku szkolnym 1926/27 wynosić będzie m ie­
sięcznie: w klasie wstępnej — 20 zł., w kl. I — 25 zł. w kl. II 
— 30 zł., w kl. Ill i IV — 35 zł., w kl. V 1 VI — 45 zł., w kl. 
VII — 50 zł., w kl. VIII -  55 zł.
672 D y r e k to r  S. Helling

Nie 
do zdarcia

są
obcasy i podeszwy

BERSONA.

Elastyczność ich nie da 9łę porównać z elastycznością żadnej 
innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie przewyższa skórę. 
Pomimo, że BERSON używa surowców w najlepszym gatunku, 
obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko prawdziwych

B e rs o n o w s k ic h  
o b c a só w  i podeszew gum ow ych .

BERSONA są najlepsze. *»

t e  t e r s ^ — TOeI<l r a t e m j  ------------

LETNISKO
dla m łodz ieży  1 dzieci
u naucz, gimn.pod Kaliszem.

Wiadomość: w Admin. „Gazety 
Kaliskiej*. 720

GŁOWY
DLA

SŁYCH
fabr.

m
M B O tedO D ^-rA SM A

AP.K0WALSKI
w w s m u w i i

M u t m m c i r a c j  niszczy

A P. K O W A L S K I

Udzielam
le k o j l  g r y  s o e n lo z n e j ,
dy ko ji  d e k la m a o j i ,  c h a -

r a k t e r y z a o j i  i t. d.
Dla osób poszczególnych i 

zespołów  amatorskich zg łosze­
nia od 4—5 popoł., Hotel Euro­
pejski, pokój 21, Jarema Wła­
dysław. 722

Z g in ę ła  k s i ą ż e c z k a  
e m e r y ta l n a

wydana przez Izbę Skarbową 
w Łodzi, na imię Antoniego 
Czajki. 724

Zginęła karta pobyto Nr. 27
wydana przez Starpstwo Jaro­
cińskie, na imię Konstantego 
Hotun. 719

PIANINA, 
FORTEPIANY 

i HARMONJE
kupuję i plącę ceny naj­

wyższe gotówką.
Oferty pod lit. S. B. do Redakcji 
„Gazety Kaliskiej*. 713

Ł A D N Y
umeblowany p o k ó j
blisko Starego Rynku w czy­
stym domu z wszelkiemi wygo­
dami dla samotnej spokojnej 
osoby ewentualnie z utrzyma­

niem zaraz do wynajęcia.
Wiadomość; w Admin. „Gazety Kai.*.

688

wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu oraz p a s z p o r t  i k s i ą ­
ż e c z k a  z w lą z k o w a ( na
imię Josel Szary, rocz. 1895.
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wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
wszelkie roboty w zakres sztuki dru­
karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
broszury, sprawozdania wszelkie 
książki buchalteryjne i biurowe, 
afisze, klepsydry, formularze, ulotki, 
programy, zaproszenia ślubne, bile­
ty wizytowe oraz wszelkie inne ro­
boty drukarskie i introligatorskie.

Największa i najstarsza 
drukarnia w Kaliszul

Na składzie duży wybór papierów, 
kartonów, biletów wizytowych.

W ykonan ie  d r u k ó w  p u n k tu ­
a ln e  I b a r d z o  s z y b k ie .

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 15 maja 1920 r.

Ms POCIĄG KURSUJE Odjazd Przyjazd
Postój

Odjazd Przyjazd

pociągu od
ze stacji do z na stację

od początk. KALISZA KALISZA końcową

518 Leszno Warszawa 20.30 0.22 7 0.29 6.20
513 Warszawa Poznań 17.50 0.59 33 1.32 5.32

501 W a r s z a w a P a r y ż 21.— 1.20 2 1.22 6.35
514 Poznań Warszawa 23.20 3.33 10 3.43 10.50

5 0 2 P a r y ż W a r s i a w a 22.10 4.43 2 4.45 9.—
517 Warszawa Leszno 21.45 4.57 8 5.05 8.55
522 Ostrów Łódź 5.15 5.58 8 6.06 8.55

5532 Ostrów Kalisz 8.15 9.— — — —
512 Poznań Warszawa 6.— 10.18 10 10.28 17.25
521 Kraków Poznań 21.40 10.40 8 10.48 14.55

5533 Kalisz Ostrów _ — — 13.15 14.—
524 Poznań Kraków 11.20 15.32 10 15.42 5.05
511 Warszawa Poznań 8.40 15.47 8 15.55 19.46

5534 Ostrów Kalisz 17.30 18.14 — — —
5535 Kalisz Ostrów — _ — 18.30 19.40
5536 Ostrów Kalisz 19.45 20.31 — — — .

5537 Kalisz Skalmierzyce — — 20.45 20.58
523 Łódź Ostrów 19.10 22.02 8 22.10 22.52

Wy,dawca _  jJazeta Kaliska" Sp. z ogr. odp. BeOaktor K ,  RWD.WaJŁ


